
Cena 50 grPorządek dzienny 
najbliższego 
posiedzenia Sejmu

WARSZAWA (PAP)
Prezydium Sejmu ustaliło 

projekt porządku dziennego 
pierwszego w sesjj jesiennej 
posiedzenia Sejmu, które wy­
znaczone zostało na 5 listopa­
da br. Porządek tego posie­
dzenia — 26, licząc od począt­
ku kadencji — przewiduje roz 
patrzenie:

sprawozdania Komisji, Manda­
towo - Regulaminowej w sprawie 
stwierdzenia ważności uzupełnia­
jących wyborów do Sejmu PRL 
w okręgach wyborczych nr 36 w 
Myślenicach i nr 108 w Oleśnicy;

sprawozdania Komisji Oświaty i 
Nauki o rządowym projekcie usta 
wy w szkołach wyższych;

sprawozdania Komisji Wymiaru 
Sprawiedliwości o rządowym pro­
jekcie ustawy o zmianie ustawy z 
dnia 27 VI 1950 r. o ustroju ad­
wokatury oraz

sprawozdania Komisji Gospodar 
ki Morskiej i Żeglugi o rządowym 
projekcie ustawy o zmianie usta­
wy o pracy na polskich morskich 
statkach handlowych o żegludze 
międzynarodowej.

Dwa dalsze projekty ustaw 
wpłynęły do laski 
marszałkowskiej

WARSZAWA (PAP)
Do laski marszałkowskiej wpły­

nęły ostatnio dwa dalsze projekty 
ustaw, przesłane przez rząd:

Pierwszy z nich, noszący tytuł: 
,,O zmianie przepisów prawa o 
aktach stanu cywilnego”, zawiera 
tylko dwa artykuły. Stwierdzają 
one, że związek małżeński ma 
moc prawną jedynie w razie za­
warcia go przed urzędnikiem sta­
nu cywilnego oraz przewidują ka­
rę aresztu do 4 miesięcy lub karę 
grzywny do 5 tys. zł na duchow­
nego, który udzieli ślubu kościel­
nego, zanim zostanie mu przed­
stawione zaświadczenie urzędnika 
stanu cywilnego o zawarciu związ­
ku małżeńskiego.

Projekt ten ma więc na celu 
Zrealizowanie zasady, że ślub ko­
ścielny może być udzielony do­
piero po zawarciu ślubu cywilne­
go.

Projekt drugiej ustawy ma na 
celu przyspieszenie ściągania za­
ległości z tytułu niektórych zobo­
wiązań finansowych wobec pań­
stwa od właścicieli nieruchomości. 
W praktyce ustawa-.dotyczyć bę­
dzie przede wszystkim właścicieli 
g(>spodarstw rolnych. ,

Dziewiąty dzień proresu

Świadkowie:
Jorze ognia i krwi-dziełem Kocha"

(Od specjalnego wysłannika)
Do Sądu Wojewódzkiego dla 

woj. warszawskiego, przed któ 
rym toczy się proces Ericha 
Kocha, wpłynął list mieszkanki 
Hajnówki (Białostockie) — o- 
bywatelki F. B. Prosi ona try­
bunał o życzliwe ustosunkowa­
nie się do Kocha, którego zna z 
jak najlepszej strony.

Składający w czwartek wy­
jaśnienia śwd. Ojrzanowski 
powiedział, że pełniący podczas 
okupacji funkcję dyrektora ko 
lejki leśnej Niemiec — Koch 
istotnie życzliwie traktował 
ludność polską. Autorka listu 
po prostu pomyliła dyrektora 
kolejki z nadprezydentem 
Prus!

Skoro już na ten temat mo­
wa warto dodać, że nadszedł 
również list z USA donoszący 
o jakimś rolniku niemieckim 
nazwiskiem Koch, który ponoć 
katował swoją żonę. Autor li­
stu zapytuje: może ten Koch 
teraz siedzi na ławie oskarżo­
nych?

Ponadto jeden z świadków 
wiązał zorganizowanie przez 
Niemców masowych akcji li­
kwidacyjnych z faktem wyko­

Przed 41 rocznicą 
Rewolucji Październikowej

WARSZA W A (PAP)
Za kilka dni obchodzić będzie­

my 41 rocznicę Wielkiej, Socjali- 
6,ycznej Rewolucji Październiko- 

Organizacje partyjne, mło- 
?ieżowe, społeczne, TPP-R przy- 

Botowały z tej okazji szeroki pro­
gram obchodu.

6 listopada br., w przeddzień 
oeznicy, odbędzie się w Sali Kon 

Siesowej Pałacu Kultury i Nauki 
p Warszawie centralna akademia.

o akademii z nowym programem 
l^tąpi zespół „Śląsk”. Akademie 

będą się także w poszczegól- 
ych miastach wojewódzkich. Na 

grobach żołnierzy radzieckich, któ 
rzy oddali swe życie w walkach 

wyzwolenie naszej Ojczyzny, zło 
°ne zostaną wieńce.

Rok XIV Wydanie A

Cały Kijów wyszedł na spotkanie
delegacji polskiej

Powitanie na lotnisku — pierwsze wizyty
KIJÓW (PAP)

W czwartek przybyła samolotem „TU-104” z Tbilisi 
do Kijowa delegacja Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej.

Na powitanie delegacji polskiej przybyli m. in.: pierw­
szy sekretarz KC KP Ukrainy — N. W. Podgórny, prze­
wodniczący Prezydium Rady Najwyższej Ukraińskiej 
SRR — D. S. Korotczenko i przewodniczący Rady Mini­
strów Ukraińskiej SRR — N. T. Kalczenko, sekretarze 
KC KP Ukrainy’ — W. Szczerbicki i S. Czerwonienko. 
zastępca przewodniczącego Rady Ministrów’ USRR — M. 
Greczucha, dowódca ąrojsk okręgu kijowskiego — mar­
szałek W. Czujkow, przewodniczący Rady Najwyższej 
USRR — P. Tyczyna, deputowana do Rady’ Najwyższej 
USRR — Wanda Wasilewska; ministrowie Ukraińskiej 
SRR, przedstawiciele kultury, nauki, władz miejskich 
Kijowa.

i dium KC KPZR, pierwszemu se­
kretarzowi KC KP Ukrainy — N. 
Podgórnemu, przewodniczącemu 
Prezydium Rady Najwyższej 

J USRR, D. Korotezence i przewod­
niczącemu Rady Ministrów USRR, 

i E. Kalczence.
Następnie kierownicy Komuni- 

I stycznej Partii Ukrainy i rządu 
f ukraińskiego oraz liczne grono 
! przedstawicieli władz ukraiń- 
i skich wyjechali z delegacją poi­

li ską do kołchozu „Kommunist”, 
ij znajdującego się w pobliżu Kijo- 
;i wa.

O godzinie 11.20 ląduje sa- Podgórny, Korotczenko, Kal- 
molot „TU-104”. Do samolotu czenko i inni.
podchodzą kierownicy KP U-
krainy i rządu ukraińskiego: oklaski.

Huta „Bobrek" 
zmniejsza fundusz płac 
o milion zł

KATOWICE (PAP)
Z cenną inicjatywą wystąpiła za­

łoga huty „Bobrek”. W piśmie, skie 
rowanym do Zjednoczenftl Hutnic 
twa Żelaza i Stali huta zawiado­
miła, że dzięki realizacji chwał 
XI Plenum i zmniejszeniu prze­
rostów w zatrudnieniu rezygnuje 
z 1 miliona złotych z funduszu 
płac na IV kwartał br.

nania wyroku śmierci na agent 
ce gestapo — Stefanii Koch. 
Motyw acja — to pewnie krew 
na oskarżonego.

Wróćmy jednak do sprawy 
właściwego Kocha. Oto skrót 
relacji śwd. Ojrzanowskiego:

Sytuacja gwałtownie się pogor­
szyła, kiedy władzę nad okr. bia­
łostockim objął Koch. W pobliżu 
i w samej Puszczy Białowieskiej 
wysiedlono ludność z szeregu wsi, 
przy czym niejednokrotnie na miej 
scu rozstrzeliwano mężczyzn. Bu­
dynki zostały spalone. Tak przy­
gotowywano rezerwat leśny dla 
Góringa.

Ilość ofiar trzeba liczyć na ty­
siące. Trudno o dokładne dane, po- 
nieważ stosunek ogłaszanych egze 
kucji do nieogłaszanych ma się 
jak 1:20. Niemieccy urzędnicy i żoł 
nierze w rozmowach z Polakami 
mówili, że wszystkie zbrodnie do­
konuje się na polecenie Kocha.

O okrucieństwie faszystów świad 
czy choćby fakt aresztowania i 
stracenia B. Tarzyńskiej i jej dwu­
letniego dziecka. Denatkę zabrano 
ze szpitala, gdzie oczekiwała roz­
wiązania...

Swd. — ks. Wyczałkowski stwler 
dził, że w diecezji płockiej Niem­
cy wymordowali 200 katolickich 
duchownych. Z pięciu tys. Żydów 
uratowało się natomiast kilkuna­
stu.

Następny świadek — wrocławski 
dziennikarz Jałowiecki opowie­
dział o okolicznościach śmierci swe 
go ojca, który był polskim konsu­
lem w Olsztynie. 2 września 1939 r. 
do konsulatu wtargnęła policja i 
aresztowała ojca świadka. Następ­
nie tułał on się po różnych kaza­
matach. Wiosną 1941 r. żonę kon­
sula wezwano na Al. Szucha do ge­
stapo. Tam jej oświadczono, że Ja 
łowiecki zmarł w obozie koncen­
tracyjnym w Działdowie... na za­
palenie płuc.

Z kolei Sąd odczytał obcią­
żający oskarżonego dokument 
fotokopię noty dalekonisu wy­
słaną do Himmlera, a podpisa­
ną: „Dein Erich Koch”. Autor 
tej noty stwierdza, że niepraw­
dą jest jakoby robił gruppenfiih 
rerowi SS — Thomasowi wy­
mówki z racji spalenia szeregu 
wsi na Ukrainie. Nigdy nie ro­
biłem policji zarzutów — czy­
tamy w owym dokumencie — 
z powodu ewakuowania ludno-

(Ciąg dalszy na str. 2)
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Na lotnisku rozlegają się 
Kierownicy KP U-

krainy i rządu 
serdecznie witaj 
skich. Dziewczęta

ukraińskiego
gości pol- 
ukraińskie

w strojach ludowych wręczają 
członkom delegacji polskiej 
wiązanki kwiatów.

Jeszcze chwila serdecznych 
powitań. Władysław Gomułka 
w towarzystwie pierwszego se 
kretarza KPU — Podgórnego, 
odbiera raport od kapitana By 
szowa, dowódcy kompanii 
norowej wojsk garnizonu 
jowskiego.

Orkiestra gra hymny: 

ho- 
ki-

pol-
ski, radziecki i ukraiński, po 
czyn*. Władysław Gomułka, w 
asyście Podgórnego przechodzi 
przed frontem kompanii hono 
rowej, pozdrawia żołnierzy. 
Następnie kompania honoro­
wa defiluje przed delegacją 
polską.

Po defiladzie, delegacja 
ska podejmowana jest na 
nisku Chlebem i solą przez 
ność ukraińską.

Rozlegają się okrzyki 

poi 
lot- 
lud

na
cześć delegacji. Studenci pol­
scy śpiewają: „Sto lat!”. Po 
uroczystym, tradycyjnym po­
witaniu, pierwszy sekretarz 
KC KPU — Podgórny, wygła­
sza przemówienie.

Następnie przez mikrofon 
przemawia Władysław Gomuł 
ka.

Członkowie delegacji i towarzy­
szące im osoby wsiadają do sa­
mochodów. Na całej, długiej tra­
sie z lotniska do miasta widnieją 
flagi polskie i transparenty z na- 
pisami polskimi.

Im bliżej miasta, tym więcej 
ludzi. Miejscami tworzy się moc­
no zwarty i wąski szpaler, przez 
który z trudem przejeżdżają sa­
mochody wiozące delegację. I tak 
jest już od krańca miasta do re­
zydencji, w której zamieszkała de 
legacja polska.

Wydaje się, że cały Kijów wy­
szedł na spotkanie delegacji pol­
skiej. Wszędzie kwiaty, gorące po 
zdrowienia i okrzyki „hurra!” bez 
końca...

Wkrótce po przybyciu do Kijo­
wa, delegacja PRL złożyła wizytę
kandydatowj członka Prezy-

Fizyk radziecki I J Tamm Fzyk radziecki P. A. Cze- Fizyk radziecki I. M. Frank, 
'renkow. CAF (3)

Otóż nasza propozycja zmierza 
do tego, aby zmniejszyć napięcie 
na świecie i zredukować militar­
ne znaczenie całej, proponowanej 
przez nas strefy w Europie. Byłby 
to krok, który skuteczniej niż 
wszystkie deklaracje, przyczynił­
by się do zmniejszenia istnieją­
cych w krajach Europy obaw i za 
strzeżeń w sprawie niemieckiej.

Plan realnych zamierzeń

Kierunki dalszego rozwoju
Poznania i województwa

(Inf. wł.)
, W dniu wczorajszym odbyła 
się w sali konferencyjnej KW 
PZPR w Poznaniu wojewódz­
ka narada aktywu, poświęco­
na omówieniu zadań organiza­
cji partyjnych w świetle u- 
chwał XII Plenum Komitetu 
Centralnego PZPR. W nara­
dzie uczestniczył m. in. kie­
rownik Wydziału Rolnego KC 
PZPR — E. Pszczólkowski.

Jak wynikało z referatu wy­
głoszonego przez I sekretarza

WojewódzkiegoKomitetu
PZPR — Wincentego Kraskę, 
głównymi kierunkami w pra­
cy przedzjazdowej w naszym 
województwie powinny być: 
jak najgłębsze przestudiowanie 
materiałów XII Plenum i wy­
korzystywanie ich w konkret­
nej działalności; rozwinięcie 
czynu przedzjazdowego w mie­
ście i na wsi, w którym ma być 
zawarta dobrowolna społeczna

l ostatnie! chwili
Mieszkańcy Cottbus 
żądają wydania 
Reineiahrta Polsce

BERLIN (PAP)
Na wielkim wiecu w Cottbus, 

który odbył się w środę wieczo­
rem, licznie zebrani mieszkańcy 
miasta nowzięli rezolucję, w któ­
rej domagają się wydania zbrod­
niarza wojennego Reinefahrta Pol 
sce po pozbawieniu go mandatu po 
sła do Landtagu w Szlezwigu-Hol- 
sztynie.

Największa podziemna 
eksplozja nuklearna

WASZYNGTON (PAP)
W czwartek rano na Pustyni Ne- 

vada Amerykanie dokonali pod­
ziemnego wybuchu z bronią nu­
klearną. W powietrze wzniósł się 
300-metrow.y słup ziemi.

Wybuch ten był przedostatnim 
z najnowszej serii doświadczal­
nych eksplozji nuklearnych na 
pustyni Neyada, które Eisenhower 
polecił zakończyć 30 października 
o godzinie 24 gmt.

Laureaci Nagrody Nobla

ROZRUCH WALCOWNI 
W HUCIE IM. LENINA

Najtrudniejszym do urucho­
mienia i obsługi urządzeniem 
hutniczym w walcowni zimnej 
jest walcarka pięcioklatkowa. 
Po pełnym rozruchu bądzie 
ona prasowała rulony blachy 
z szybkością 22 m/sek. W 
chwili obecnej walcarka pra­
cuje już z szybkością 12 
misek. W toku pracy usu- 
uwinę -są drobne usterki, co
umożliwi niebawem osiągnie­
cie maksymalnej wydajności. 
Przy rozruchu i usuwaniu u- 
sterek pomagają polskim fa­
chowcom radzieccy konszdtan- 
ci.

Na zdjęciu: Walcarka pie~ 
cioklatkowa w trakcie rozru­
chu.

FOT — CAF

praca służąca osobistemu 
bru i' przynosząca pożytek 

do- 
ca-;

łemu krajowi; pełna realizacja 
wszystkich planów i zadań wy 
suwanych przez partię w róż­
nych dziedzinach życia, szero­
ka i szczegółowa dyskusja nad 
opracowanymi, w oparciu o ma 
teriały XII Plenum, projekta­
mi rozwoju województwa, po­
wiatów, miast, miasteczek, gro 
mad i zakładów pracy.

Przechodząc do omówienia reali­
zacji zadań gospodarczych w na­
szym województwie w minionych 
trzech kwartałach, I sekretarz K .V 
— W. Krasko podkreślił, 
ogół przebiega ona po
Przemysł wykonał z nadwyżką 
swe zadania, m. in. wyeksportował 
za granicę pokaźne ilości różnych 
artykułów o wartości prawie pół 
miliarda złotych. Poprawiła się 
również w roku bieżącym dyscy­
plina, jednak w niektórych zakła­
dach, np. Poznańskich Zakładach 
Nawozów Fosforowych, ZNTK w 
Ostrowie, Zakładach Dziewiar­
skich w Kaliszu niepokój budzą ro 
snące nieusprawiedliwione nie­
obecności przy pracy. Jeżeli cho­
dzi o sytuację w zatrudnieniu, to 
w dniu 1 października zanotowano 
w Poznaniu i województwie prze­
szło 10 tys. wolnych miejsc pracy 
na 1.763 zarejestrowanych poszu­
kujących pracy.

Przechodząc do omówienia 
wstępnych założeń programu 
rozwoju przemysłu i rolnictwa 
w naszym województwie, I Se 
kretarz podkreślił, 
bardzo ambitne.

Już dziś Poznań 

że są one

zajmuje,
pod względem uprzemysłowie­
nia na 1.000 mieszkańców, trze 
cie miejsce w’ kraju po Łodzi 
i Katowicach i zatrudnia ogó­
łem w przemyśle i rzemiośle 
przeszło 77 tys. osób. W przy­
szłych latach wybuduje się w 
Poznaniu nowe zakłady i roz­
buduje wiele istniejących, w 
związku z czym sam przemysł 
kluczowy w naszym mieście 
zatrudni dalszych 6 tys. osób i 
zwiększy swą dotychczasową 
produkcję średnio o 50 proc. W 
tym samym czasie wzrosną

(Ciąg dalszy na str. 2)

Min. Rapacki 
wśród studentów 
norweskich
Oslatni dzień pobyhi 
w Oslo

OSLO (PAP)
W czwartym i ostatnim dniu 

pobytu w Oslo, minister Ra­
packi wraz z małżonką, w to­
warzystwie dyr. Ogrodzińskie- 
go i ambasadora Królestwa 
Norwegii w Polsce —• Groen- 
volda zwiedzał osobliwości sto 
licy Norwegii. W południe wy­
dał on śniadanie w hotelu 
„Bristol” na cześć przedstawi­
cieli rządu i parlamentu nor- 
weskiego, a następnie konty- 
nuował
Lange, 
tych w

rozmowy z ministrem; 
(O rozmowach odby- 
środę piszemy na str.

O godzinie 20 minister Ra­
packi wygłosił w Stowarzysze­
niu Studentów Norweskich od 
czyt, w którym sprecyzował 
stanowisko Polski wobec pro­
blemu strefy bezatomowej w 
Europie Środkowej. Po refera­
cie minister Rapacki odpowia­
dał na liczne pytania. Na krót­
ko przed referatem odbyła się 
konferencja prasowa z mini­
strem Rapackim.

Minister Rapacki wspomina­
jąc o trudnościach piętrzących 
się na drodze do osiągnięcia 
porozumienia w sprawie roz­
brojenia, powiedział:

Nie godzimy się z tymi, którzy 
z tego stanu rzeczy wyciągają 
wniosek, że skoro nie można osiąg 
nąć wszystkiego na 
na osiągnąć nic.

Słyszymy ciągle 
wości, czy małe 

raz — nie moż­

jeszcze wątpił* 
państwa, takie

jak np. Polska i Norwegia, mogą 
rzeczywiście odegrać jak^ś rolę w 
wysiłkach na rzecz odprężenia w 
sytuacji międzynarodowej. Tym­
czasem na przekór tym wątpliwo­
ściom obserwujemy wzrastającą w 
tej dziedzinie aktywność i inicja­
tywę państw mniejszych, np. wła­
śnie Norwegii i Polski. Rola tych 
państw nie ogranicza się tylko do 
wysuwania propozycji, główną u- 
sługą, jaką mogą one oddać spra­
wie trwałego pokoju, jest rozwi­
janie przez nie w praktyce poko­
jowej konstruktywnej koegzysten­
cji.

Następnie min. Rapacki u- 
stosunkował się do kontrargu­
mentów wysuwanych na Za­
chodzie w związku z polskim 
planem strefy bezatomowej w 
Europie i naszym podejściem 
do zagadnienia niemieckiego. 
Oświadczył on m. in.:

Przyznajemy, że projekt polski 
nie pretenduje bynajmniej do roz 
strzygnięcia sprawy niemieckiej, 
ale z drugiej strony, w najmniej­
szym nawet stopniu nie może u- 
trudnić Jub opóźnić załatwienia 
tej sprawy. W tej kwestii pragnę 
się wypowiedzieć z całą szczero-

Jest w Polsce wiele obaw 
zjednoczeniem Niemiec. W 
innych krajach istnieją one 
cięż w znacznie większym 

przed 
wielu

stop-
niu, niż wynikałoby to z licznych 
oficjalnych deklaracji. Uważamy 
jednak, że zjednoczenie Niemiec, 
jako państwa głęboko pokojowe­
go, jest warunkiem pełnej norma­
lizacji stosunków w Europie. Zga 
dzamy się, że jest to sprawa sa­
mych Niemców, ale nie zrzekamy 
się i nie możemy się zrzec prawa 
głosu w kwestiach, które bezpo­
średnio dotyczą naszego bez.pie- 
czeństwa. Myślę, że zrozumieją 
ten nasz punkt widzenia ci wszy­
scy, których w takim czy innym 
stopniu dotknęły podobne do na­
szych doświadczenia historyczne.

Zjednoczenie Niemiec będzie 
tak długo napotykać na poważne 
przeszkody, dopóki będzie istnia­
ło obecne napięcie w stosunkach 
międzynarodowych i dopóki Niem 
cy będą miały tak wielkie mili­
tarne znaczenie w Europie.



Rozmowy Rapacki - Lange
Minister spraw zagranicznych Norwegii

przyjął
OSLO (PAP)
Specjalny wysłannik pAP, 
red. Witold Nowicki donosi 

z Oslo:
Na siódmym piętrze nowo­

czesnego gmachu, tuż przy 
przystani, w zacisznym gabi­
necie ministra spraw zagra­
nicznych Norwegii rozpoczęła 
się w środę wymiana poglą­
dów między ministrami spraw 
zagranicznych Polski i Norwe­
gii. Tematem rozmów jest 
oczywiście polski projekt u- 
tworzenia strefy bezatomowej 
w Europie Środkowej, który 
zdobył w norweskiej opinii 
publicznej niezwykłą popular­
ność. Środowe rozmowy roz­
poczęły się w nieco innej at­
mosferze niż np. poniedział­
kowa debata w Stortingu.

Na zmianę atmosfery wpły­
nęła deklaracja polskiego, mi­
nistra spraw zagranicznych, 
złożona we wtorek na uroczy­
stym bankiecie i głosząca, że 
rząd polski gotów jest rozpa­
trzyć bardziej szczegółowe 
propozycje powiązania deza- 
tomizacji z redukcją zbrojeń 
konwencjonalnych pod wa­
runkiem, że dyskusja taka 
nie spowoduje przewlekania w 
nieskończoność rozwiązania

zaproszenie do Polski
całego problemu dezatomiza- 
cji Europy Środkowej.

W kołach dziennikarskich 
Oslo zwraca się jednak uwagę, 
że różnice nadal istnieją, są 
niemałe i dotyczą niełatwych 
do rozwiązania zagadnień. "

Jak twierdzą w kołach do­
brze poinformowanych, w roz­
mowach polsko - norweskich 
chodzi przede wszystkim o 
umocnienie porozumień dwu-

Dziś ostatni dzień
zgłaszania udziału w losowa 
niu premii PKO w postaci:

motocykli
rowerow
radioaparatów
wczasów i td

Zgłoszenia przyjmują wszystkie 
Oddz. PKO i Urzędy Pocztowe 
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Projekt tnurnwlratu 
grozi rozłamem 
w NATO

ROZMOWY
POPOVICA W LONDYNIE

Bawiący w Londynie minister 
spraw zagranicznych Jugosławii — 
Koca Popovic, przeprowadził w 
środę rozmowy z członkami gabi­
netu brytyjskiego. Spotkał się on 
z brytyjskim ministrem spraw za­
granicznych — Selwyn Lloydem.

STOSUNKI DYPLOMATYCZNE 
IZRAEL — ChRL?

Szef departamentu wschodniego 
izraelskiego MSZ oświadczył, iż 
Izrael pragnie nawiązać normalne 
stosunki dyplomatyczne z Chińską 
Republiką Ludową. Izrael uznał 
ChRL 9 lat temu, lecz nie nawią­
zał z nią do tej pory stosunków 
dyplomatycznych.

12 GÓRNIKÓW Z KOPALNI 
SPRINGHILL — URATOWANYCH

W środę przed północą ekipy 
ratownicze, po dramatycznym wy­
ścigu z czasem, wydobyły na po­
wierzchnię 12 górników, którzy 
przez tydzień odcięci byli od świa 
ta pod zwałami brył skalnych 1 
węgla w kopalni Springhill w No­
wej Szkocji (Kanada).

JUŻ 2.303 OBROTY
Według podanej informacji, trze 

ci radziecki sztuczny satelita Zie­
mi do czwartku, godziny 6 rano, 
dokonał 2.303 obrotów dookoła ku 
ii ziemskiej.

W CZECHOSŁOWACJI...
Co 2—3 rodzina posiada pralkę 

elektryczną, zaś lodówkę — co 21. 
Natomiast 94,2 proc, rodzin czecho 
słowackich posiada radia. Co 19 
rodzina ma telewizor, a co 26 — 
samochód, zaś co 7 — motocykl.
ODKRYTO PIERWOTNY SZCZEP

Spadochroniarze wojsk brytyj­
skich napotkali w dżungli północ-

stronnych, o utrzymanie nadal 
kontaktów politycznych, na­
danie im charakteru stałego 
oraz o ożywienie wymiany kul 
turalnej i gospodarczej.

Pomyślną wróżbą dla kon­
taktów bilateralnych staje się 
przyjęcie przez ministra spraw 
zagranicznych Norwegii N. 
Langego zaproszenia do Pol­
ski. Ścisły termin wizyty bę­
dzie ustalony później, przy- 
padnie jednak prawdopodob­
nie na drugą połowę przyszłe­
go roku. Także w dziedzinie 
współpracy kulturalnej i go­
spodarczej zarysowują się po­
myślne horoskopy. Można się 
liczyć z przyszłymi rokowa­
niami ekspertów kultural­
nych polskich i norweskich w 
Warszawie oraz ekspertów 
handlowo-morskich w Oslo.

W tutejszych kołach dzien­
nikarskich oczekuje się, że 
czwartkowe spotkanie mini­
strów spraw zagranicznych 
jeszcze bardziej wyjaśni, w 
jakim stopniu zbliżyły się po­
glądy obu stron i jakie per­
spektywy polityczne zaryso­
wują się z tego zbliżenia.

Angelo Giuseppe 
— Papież Jan XXIII.

Roncalli

CAF — Telefoto

Czterdziestolecie
Komsomofu

Uroczyste plenum
KC WLKZM

nych Malajów na pierwotny

PARYŻ (PAP).
W ubiegłym tygodniu nie-

małą sensację wywołało opu­
blikowanie przez dziennik nie­
miecki tajnych listów de Gaul- 
le’a do premiera brytyjskiego 
Macmillana i prezydenta Ei­
senhowera. W listach tych de 
Gaulle proponował utworzenie 
francusko - brytyjsko - ame­
rykańskiego triumwiratu. kie­
rującego polityką NATO.

Jak donosi paryski korespondent 
agencji UPI. szereg państw człon­
kowskich zaprotestowało bardzo 
energicznie przeciwko dyktatowi 
triumwiratu. Przedstawiciele tych 
państw w radzie NATO mieli o- 
świadczyć, że realizacja planu 
francuskiego zmusi ich do „dra­
stycznej rewizji” ich dalszej przy­
należności do bloku atlantyckiego. 
Zdaniem obserwatorów, tak gwał

szczep, który po dzień dzisiejszy 
rozpala ogień przez pocieranie 
dwóch kawałków drewna.

STRAJK GŁODOWY 
6 PRZYWÓDCÓW 

ALGIERSKICH
W środę sześciu przywódców al 

gierskich, więzionych przez wła­
dze francuskie, w tym także czło­
nek Tymczasowego Rządu Wolnej 
Algierii — Ben Bella, przystąpiło 
do strajku głodowego. Jak wiado­
mo, samolot, wiozący tych przy­
wódców walki narodowo - wyzwo­
leńczej Algierczyków, został zmu­
szony w 1956 roku do wylądowa­
nia w Tunezji 1 władze francuskie 
podstępnie aresztowały Ich.

towna i nieoczekiwana 
prowadzić może do

opozycja 
rozbicia
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Plan realnych zamierzeń
(Dokończenie ze str. 1) 

również inwestycje w przemy­
śle terenowym, wskutek czego 
będzie on mógł lepiej zaspoka­
jać bezpośrednie potrzeby lud­
ności.

W podobnym stopniu rozwi­
nie się również przemysł w 
woj. poznańskim. W porówna­
niu ze stanem z 1957 r. da on 
zatrudnienie z końcem 1965 ro­
ku co najmniej 100 tys. oso­
bom więcej. Zwróci się tu m. 
in. uwagę na szersze niż do­
tychczas wykorzystanie pokła­
dów węgla brunatnego, soli ku 
chennej i potasowej, iłów ce­
ramicznych, piasków szklar­
skich oraz szerzej rozwinie się 
przetwórstwo i przemysł rol­
no-spożywczy, który dziś prze­
kracza 50 proc, potencjału pro-

powiatu, zakładu pracy i gromady. 
Od inicjatywy i gospodarności za­
leżeć będzie w niejednym wypad­
ku ile powstanie obiektów w wo­
jewództwie, odgrywających nie­
małą rolę w uzupełnianiu produk­
cji przemysłu kluczowego i popra­
wie zaopatrzenia ludności.

W czasie dyskusji wskazano na 
możliwości, których wykorzystanie 
może przynieść korzyści naszej go 
spodarce narodowej. M. in. zabrał 
głos kierownik Wydziału Rolnego
KC PZPR E. Pszczółkowski.
który omówił główne problemy 
dyskusji przedzjazdowej i wskazał 
na konkretne zadania rolnictwa w
woj. poznańskim.

Grecja wnosi 
sprawę Cypru 
do ONZ

(1)

NATO. Przypuszcza się. że opozy­
cja ta może zmusić Francję do re­
zygnacji z jej planów stworzenia 
triumwiratu.

USA proponują Libanowi
pomoc finansową

PARYŻ (PAP)
Premier Libanu Kaszid Karanie 

oświadczył w środę na konferencji 
prasowej, że rząd Stanów Zjed­
noczonych zaproponował Libano­
wi udzielenie ograniczonej, ale 
wolnej od wszelkich warunków 
pomocy finansowej. Tego rodzaju 
pomoc gotowi jesteśmy przyjąć 
stwierdził premier Karanie.

Premier powiedział następnie, że 
sytuacja w kraju powraca do nor 
mainego stanu, a zatem obecność 
grupy obserwatorów ONZ w Li­
banie jest Już zbędna. Rząd libań­
ski ma zamiar zwrócić się do se­
kreta’za generalnego ONZ z proś­
bą o ich wycofanie.
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dukcyjnego w naszym 
wództwie.

O ile zrealizowane 
zamierzone inwestycje 
śnie do około 8 min.

woje-

zostaną
wzro- 

rocznie

Sprawa sił
policyjnych ONZ

NOWY JORK (PAP)
rozSpecjalna komisja polityczna 

poczęła debatę na temat między­
narodowych sił policyjnych ONZ 
Przedstawiciele ZSRR oraz innyc i
krajów socjalistycznych wypowie­
dzieli się przeciwko pokrywaniu 
kosztów utrzymania tych sił.

Trzy nowe
eksplozje nuklearne w USA

WASZYNGTON (PAP)
W środę na pustyni Neyada do­

konano trzech nowych doświad­
czalnych wybuchów bomb atomo­
wych. Jeden ładunek nuklearny 
został umieszczony w gondoli ba­
lonu i eksplodował na pewnej wy­
sokości. Eksplozja o sile wybuchu 
20 tys. ton widoczna była w 
I.as Vegas w miejscowości odleg­
łej o 155 km od miejsca dokonania 

eksplozji.

MOSKWA (PAP)
Dnia 29 bm. w hall sportowej 

Centralnego Stadionu im. Lenina 
rozpoczęło się uroczyste plenum 
Komitetu Centralnego Wszech- 
związkowego Leninowskiego Ko­
munistycznego Związku Młodzieży, 
poświęcone 40 rocznicy utworzenia 
WLKZM.

Referat okolicznościowy wygłosił 
pierwszy sekretarz KC WLKZM —
Władimir Siemiczastnyj.

W imieniu KPZR zabrał 
S. Chruszczów.

Plenum wystosowało w 
młodzieży radzieckiej list

głos N.

Imieniu 
do KC

KPZR i rządu, w liście tym mło­
dzież zapewnia partię i rząd, iż da 
z siebie wszystko, aby zbudować 
w kraju komunizm.

wydobycie węgla brunatnego 
w kopalniach powiatu koniń­
skiego, wybuduje się w tym 
okręgu nową, dużą elektrow­
nię, powiększy o 100 proc, zdol­
ności przerobowe przetwórni 
warzywnych i o 30 proc. — 
owocowych.

Równie pomyślne zmiany zaj 
dą w innych dziedzinach ndszej 
gospodarki. W okresie od 1961 
—1965 zamierza się wybudo­
wać w samym Poznaniu 47 tys. 
izb mieszkalnych, w związku z 
czym spadnie wskaźnik zagę­
szczenia z 1,86 mieszkańca w 
roku 1955 na 1,59 w ostatnim 
roku następnej pięciolatki. W 
tym samym czasie projektuje 
się wybudować w Poznaniu 
36 szkół (za 269 min. zł), 4 du­
że kina i teatr.

Poważne są zamierzenia w rolnic 
twie w woj. poznańskim, będącym 
spichrzem w kraju i odgrywają­
cym jeszcze większą rolę w zaopa­
trywaniu ludności.

Powinny o nich pamiętać organi 
zacje partyjne 1 kierownictwa za­
kładów produkcyjnych przy opra­
cowywaniu planów rozwoju go­
spodarczego dla każdego miasta,

LONDYN (PAP)
W środę rząd grecki złożył o- 

świadczenie w którym odrzucił 
propozycję zwołania konferencji 
w ramach NATO w celu rozpa­
trzenia problemu cypryjskiego i 
oświadczył, iż zamierza zwrócić 
się d« ONZ celem uzyskania po­
parcia dla sprawiedliwych żądań 
Cypryjczyków i oswobodzenia ich 
od obcego ucisku.

Arcybiskup Makarios, uda się w 
przyszłym tygodniu do Nowego 
Jorku celem wzięcia osobiście u-
działu 
Cypru.

debacie nad sprawą

Dziewiąty dzień

Oddając kupon na 77 Poznańską Grę Liczbową
„KOZIOŁKI"

na dzień 2 listopada 1958 r,

bierzesz udział:
w losowaniu głównym

w losowaniu premii po 1000 zł
w losowaniu nagród rzeczowych: 

motorower
2 maszyny do szycia 

radioodbiornik „Tałra“ 
rower z importu
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procesu
(Dokończenie ze str. 1) 

ści, mogłem mieć jedynie pre­
tensje, że zbyt mało ludzi wy­
siedlono.

Koch, który relacji świad­
ków wysłuchiwał z przymknię 
tymi oczyma, w pozycji niemal 
leżącej, po ujawnieniu treści 
fotokopii ożywił się jak nigdy 
chyba dotąd. Przeczytał doku­
ment i oświadczył: „Nic nie 
wiem o rozmowie z Thomasem. 
Ten dokument nie pochodzi 
ode mnie. Został sfałszowany, 
przez Bach-Zelewskiego”...

Koch ożywiony był bardzo 
również podczas składania re­
welacyjnych wyjaśnień przez 
Józefa Kurjatę — b. partyzanta 
oddziału płk. Miedwiediewa.

Śwd. Kurjata zeznał, że na Wo­
łyniu wiele wsi zostało objętych 
akcją bestialskiej pacyfikacji. We 
wsi Jezierce — żołnierze niemiec­
cy kazali dzieciom błagać Kocha i 
gen. von Ilgena o darowanie życia
rodzicom, 
łaskę lecz 
stracono.

Świadek 
czas akcji

Dzieci poszły prosić o 
skopano je, a następnie

stwierdza dalej, że pod- 
likwidacyjnej Żydów w

Natychmiast i na zawsze
Na dzień 31 października zwołana została 

do Genewy konferencja z udziałem 
przedstawicieli Związku Radzieckiego, Sta­
nów Zjednoczonych i Wielkiej Brytanii. Ce­
lem tej konferencji jest osiągnięcie poro­
zumienia w sprawie zaprzestania doświad­
czeń z bronią nuklearną, a mówiąc inny­
mi słowy — konferencja ta ma na celu do­
prowadzenie do takiej sytuacji na świecie, 
w której zdrowie i życie ludzkości nie bę­
dzie zagrożone przez eksploatację energii 
atomowej w kierunku antyhumanitarnym.

Od dawna żadne spotkanie międzynarodo­
we poświęcone zagadnieniu 7 dziedziny roz­
brojeniowej — bo bez wątpienia zaprzesta­
nie doświadczeń byłoby jakimś niezwykle 
poważnym posunięciem w tym kierunku — 
nie znajdowało się w centrum tak powszech 
nego zainteresowania. Nic w tym zresztą

O "dziwnego. Wieli 
mat niesłychanej

ele pisało się ostatnio na te- 
inej szkodliwości doświadczeń

Wj bronią jądrową. Groźba płynąca dla wszy- 
stkich mieszkańców globu ziemskiego z za- 

'11 trucia atmosfery elementami radio-aktywny-
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ml, groźby dla pokolenia żyjącego dziś i dla 
tego, które dopiero jutro ma się narodzić — 
wszystkie te sprawy, ich bliskość 1 bezpo-
średniość sprawiają, że położenie kresu
świadczeniom natychmiast

do- 
n a

zawsze — stało się problemem dnia. 
Stało się problemem interesującym tak

szerokie warstwy ludzi również i dlatego, że 
nie tak dawno otrzymaliśmy wszyscy dość 
silny zastrzyk optymizmu. Myślimy tu o 
konferencji genewskiej rzeczoznawców, któ­
ra w okresie miesięcy letnich, obradując w 
Genewie, jednomyślnie doszła do wniosku, 
że wykrywalność eksplozji nuklearnych jest

sprawą całkowicie osiągalną i że — przy 
zainstalowaniu odpowiedniego systemu punk­
tów kontrolnych na świecie sprawdzalność 
ilości i miejsca dokonanych doświadczeń bę­
dzie całkowicie możliwa. Tyfn swoim stwier­
dzeniem konferencja ta — w której udział 
brali także i uczeni polscy — stworzyła bo­
daj jedną z najważniejszych przesłanek po­
rozumienia. W problemach rozbrojeniowych 
bowiem zagadnienie kontroli i sprawdzal- 
ności stanowi — jak wiemy — jeden z ele­
mentów podstawowych. Ścisłość tej kontroli 
wprowadziła niedawno w zdumienie, grani­
czące z osłupieniem, sfery Pentagonu, czyli 
sztabu amerykańskiego. Podana bowiem 
przez nich liczba dokonanych na Pacyfiku 
w ciągu lata doświadczeń z bronią jądrową 
została skorygowana przez naukowo-kontrol- 
ne środki radzieckie,1 które ustaliły, że ilość 
tych eksplozji znacznie przewyższa amery­
kańskie dane oficjalne. W Pentagonie musia­
no przyznać, że obserwacje radzieckie były 
ścisłe.

Konferencja genewska, która rozpoczyna 
się 31 października, nie ma — powiedz­

my to szczerze — najlepszego klimatu. Mię­
dzy Stanami Zjednoczonymi i W. Brytanią z 
jednej, a Związkiem Radzieckim z drugiej 
strony, nie ma — na razie przynajmniej — 
widocznej płaszczyzny porozumienia. Okres 
— jaki minął od 31 marca br., to jest od 
dnia, w którym Związek Radziecki, jedno­
stronnym aktem zawiesił swoje doświadcze­
nia z bronią jądrową, nie przyniósł analo­
gicznego aktu ze strony obu atomowych mo­
carstw zachodnich. Przeciwnie — właśnie w 
tym okresie eksplozje doświadczalne miały 
szczególne nasilenie. Szlachetne i humani-

tarne cele, przyświecające deklaracji rządu 
ZSRR z dnia 31 marca br., usiłowano uni­
cestwić. W wyniku takich poczynań i takie­
go stanowiska, ZSRR zmuszony był — jak
wiemy do ogłoszenia oświadczenia
wznowieniu prób z bronią jądrową.

Wystąpienie delegata radzieckiego w Ko­
misji Politycznej ONZ, Zorina, należało w 
tym stanie rzeczy do inicjatyw, dających 
nową szansę porozumienia.

Natychmiast 1 na zawsze — takie jest sta­
nowisko radzieckie w sprawie przerwania 
doświadczeń, jedyne stanowisko, usuwające 
groźbę potwornych skutków}, jakie niesie z 
sobą zatrucie atmosfery elementami radio­
aktywnymi. Stanowisko to jest proste i zro­
zumiałe. Wysuwanie natoahiast wszelakich 
terminów, stosowanie jedynie pauzy w tych 
doświadczeniach, nie prowadzi do pożąda­
nego ceUi. Istnieje bowiem zawsze podej­
rzenie,/że pauza ta zostanie spożytkowana

Ludwipolu osobiście widział osk. 
Kocha. Kiedy w ręce partyzantów 
wpadł kierujący karną ekspedy­
cją gen von llgen — zeznaje w 
kóńcu świadek — powiedział on w 
ten sposób: „Nie jestem winien te­
go, co się dzieje, robię to na roz­
kaz Kocha, który jest moim 
zwierzchnikiem”.

Oskarżony składa teraz obszerne 
oświadczenie, w którym m. in. 
stwierdza, że w Ludwdpolu nigdy 
nie był, a gen. von Ilgena nie 
zna.

Sąd powziął decyzję co do 
wniosków złożonych przez o- 
skarżonego i jego obrońcę. Try 
bunał stwierdził, że Koch w 
każdej chwili może zapoznać 
się z dokumentem ekstradycji: 
wcale nie potrzeba na to zezwo 
lenia. Natomiast postulat po­
wołania biegłych Międzynaro­
dowego Trybunału w Hadze 
jest bezpodstawny. Oskarżenie 
opiera się bowiem na obowią­
zującym dekrecie (z 1944 roku 
o wymiarze kary dla faszy- 
stotysko — hitlerowskich zbrod 
niarży) a na temat związanych 
ze sprawą oskarżonego próbie 
mów prawa międzynarodowe­
go i okupacyjnego wypowie­
dzą się powołani przez Sąd bie 
gli — poznańscy uczeni. Odrzu 
cono również wniosek Kocha 
o odroczenie rozprawy. Moty­
wacja — oskarżony miał dość 
czasu na zebranie materiału 
odciążającego.

Jeśli chodzi o wniosek mec. 
Sliwówskiego (o powołanie ja­
ko świadka dr. E. Schultze z 
Moguncji), to trybunał zadecy­
duje o tym w późniejszym ter
minie. (M. Ł.)

na dośkcinalenie broni jądrowej 
czeni^i przerwy — przystąpienie 
doświadczeń.

Dlatego więc, rozpoczynająca 
konferencja w Genewie, należy

i po zakoń- 
do dalszych

się 31 bm. 
do najważ-

niejszych spotkań międzynarodowych. Ludz­
kość znalazła się w takiej fazie, że już sa­
mo eksperymentowanie z nowoczesną bronią 
zagraża bezpieczeństwu nie pojedynczych 
ludzi, ale całej ludzkiej zbiorowości. Ufa­
my, że ostatecznie zwycięży zdrowy rozsą­
dek i humanitaryzm, że konferencja genew­
ska przyniesie wyniki, pozwalające człowie­
kowi na szczęśliwy i bezpieczny rozwój.

Tadeusz ROJEK

| Peron poszukuje
$
*

*

miejsca azylu
NOWY JORK (PAP).

Jak donoszą z Buenos Aires, 
Argentyna nawiązała z Republiką 
Dominikańską kontakty, które 
mają na celu przywrócenie stosun 
ków dyplomatycznych między obu 
krajami.

Warunkiem wstępnym nawiąza­
nia stosunków dyplomatycznych 
między Argentyną, a Republiką 
Dominikańską jest jednak wyda­
lenie przez tę ostatnią Peron a. 
Były dyktator Argentyny prosił 
już o azyl w Brazylii, Paragwaju 
1 Boliwii, jednak spotkał się z od­
mową.



Malarz wenecki
w Muzeum Narodowym

Wezwanie i odzew Przed sesją

W Muzeum Narodowym zo­
stała otwarta wystawa prac 
włoskiego malarza z Wenecji, 
Emilio Vedova. Bardzo znany 
za granicą Vediov.a, jest pre- 
kuisorem malarstwa, jak naj- 
bardziej postępowego, które 
pokazuje człowieka, jego prag 
niema i tęsknoty, i w którym 
twórca wyraża chęć poznania 
prawdy i zapewnienia Spra­
wiedliwości na świecie. Vedo- 
va, jak sam stwierdził prag­
nie w swej twórczości wyrazić 
protest przeciw ludobójstwu, 
przeciw wojnie. Wierzy głę­
boko i niewzruszenie w po-
słannictwo siztukii w swe

wej m. Pozneinńia Fr. Frącko­
wiak, do zebranych gości prze 
mówił dr prof. Kępiński — 
dyrektor Muzeum.

Ino

Dr Frederick Sanger 
laureatem Nagrody Nobla 
w dziedzinie chemii

własne posłannictwo. Od mło­
dości uczy się żarliwie i ekspe 
rymentuje, a sztukę swą poj­
muje jako aparat najczulSizy 
— sejsmograf nastawiony na 
to, by rejestrować drgania 
zachodzące pod powuerzchnią 
życia, a mające zdecydować o 
zbawieniu lub katastrofie ludiz 
kości. On sam wierzy w zba­
wienie.

Znamienitość Vedovy ujaw­
nia się poprzez prace, które 
zna lazły miejsce — i to po­
czesne — w takich galeriach, 
jak1 Wenecja (miejsce zamiesz 
kania artysty oraz jego uro­
dzenia), dalej Turyn, Bolonia, 
Triest, Wiedeń, Stuttgart i 
wiele innych. Fakt, że liczne 
obrazy Vedovy znajdują się 
w' kolekcjach prywatnych, 
jak i muzeach Europy i Ame­
ryki' — świadczy wymownie o 
Sprawdzonej już ocenie i •wa­
dze dzieł tego artysty, o jego 
wybitnej roli w sztuce współ­
czesnej,.

Abstiakcyjne malarstwo, któ 
re mieliśmy okazję podziwiać, 
być może nie dociera do świa­
domości przeciętnego odbior­
cy zwiedzającego wystawę, 
nieminiej jednak urzeka wszy­
stkich czystością koloru, śmia­
łym rozmieszczeniem plam i 
doskonałym rysunkiem.

Otwarcie wystawy poprze­
dził film o twórczości artysty, 
który rozwiązał niejedną z 
„zagadek" obrazów Vedovy.

Przecięcia wstęgi dokonał 
przewodniczący Rady Narodo-

Laureatem tegorocznej Na­
grody Nobla w dziedzinie che­
mii jest uczony brytyjski, dr 
Frederick Sanger, biochemik, 
który pierwszy określił budo­
wę chemiczną substancji biał­
kowej i wydatnie powiększył 
naszą wiedzę o tym, w jaki
sposób choroba atakuje 
nizm ludzku

Szwedzka Królewska 
demia Nauk nagrodziła

orga-

Aka-
San-

gera za pracę nad określe­
niem budowy cząsteczki insu­
liny — substancji białkowej, 
która reguluje przemianę wę­
glowodanową organizmu (nie­
dobór insuliny powoduje cu-
krzycę). (PAP)

Historyczną karierę zrobiła 
znana wszystkim aneg­

dota o Aleksandrze Macedoń­
skim, który jednym machnię­
ciem miecza rozciął gordyjski 
węzeł. Gest Macedończyka jest 
często cytowanym wzorem, 
jak należy postępować w wy­
padku zbiegu spraw trudnych.

Niestety, w życiu nie za­
wsze bywa tak prosto, jak w 
plastycznej, przemawiającej do 
wyobraźni anegdocie. Sprawy 
interesu społecznego, zwłasz­
cza sprawy ekonomiczne, sta­
nowią częstokroć tak dalece 
zawikłany splot, że żadne ra­
dykalne jednorazowe cięcie 
nic nie jest w stanie załatwić. 
Trzeba ten splot różnorod­
nych, zazębiających się na­
wzajem zagadnień rozpląty­
wać nitka po niteczce, spokoj­
nie, cierpliwie i — co najważ­
niejsze — z udziałem możliwie 
największego kręgu zaintere­
sowanych.

XII Plenum, wysuwając na 
czoło konkretne sprawy gospo­
darcze, wiele miejsca poświęca 
zagadnieniu Czynu Zjazdowe­
go. Jest to zrozumiałe, jeśli się 
weźmie pod uwagę, że nawet 
najbardziej trafna ogólnopąń- 
stwowa polityka ekonomiczna 
nie jest w stanie rozwiązać 
wszystkich najbardziej szcze­
gółowych i specyficznych pro­
blemów, istniejących w każ­
dym zakładzie pracy. Jest to 
zrozumiałe, jeśli się uwzględ-

ni, że częstokroć końcowy re­
zultat generalnych, ogólnopań
stwowych decyzji nawet
najsłuszniejszych — zależy od 
ich realizacji w praktyce właś 
nie przez konkretne zakłady 
pracy, z których każdy stano­
wi mały, pod wieloma ważny­
mi względami odmienny od 
innych mikrokosmos gospo­
darczy.

Nikt tak nie zna ukrytych 
rezerw i możliwych db usunię­
cia przy dobrej woli w krót­
kim czasie niedociągnięć za­
kładu, jak jego własna załoga. 
Robotnicy, pracownicy inży­
nieryjno-techniczni, najlepiej

dyscypliny i ogólnie biorąc 
kultury pracy.

Takie trwałe osiągnięcia naj 
lepiej upamiętnią doniosłą dla 
całego narodu datę III Zjazdu 
Partii.

T. JĘDRZ.

Był dowódcą 
Hitlera

Tygodnik „Trybuna Wałbrzy­
ska” drukuje w ostatnim numerze
ciekawe wspomnienia okresu
pierwszej wojny światowej jedne­
go z mieszkańców Wałbrzycha. Słu

mogą ocenić, CO należy uczy- j żąc w armii austro-węgierskiej Jó-
nić, aby ich warsztat pracy
produkował więcej i spraw­
niej. Leży więc w ogólnospo­
łecznym interesie, aby ci właś­
nie, najbliżej z zakładem pra­
cy związani ludzie wydobyli z 
siebie maksimum inwencji i 
inicjatywy. Trzeba stworzyć 
takie warunki, aby dotychcza­
sowe luźne, częstokroć „pry­
watne”, pielęgnowane na włas 
ny użytek pomysły przedysku­
tować publicznie — jeśli jest 
to tylko celowe — jak naj­
szybciej wykorzystać praktycz 
nie i konkretnie — w produk­
cji

Do stworzenia takich właś­
nie warunków dąży partia, 
rzucając wezwanie o podejmo­
wanie Czynów Zjazdowych.

zef H. miał okazję zetknąć się

Pracownicy poszukiwani
Ekonomistów do Działu Zbytu, zaopatrzeniow­
ców, 6 księgowych w tym 3 kosztowców oraz 
kierownika Rachuby Wynagrodzeń przyjmą Za­
kłady Przemysłu Metalowego H. Cegielski w Po­
znaniu. Wymagane średnie wykształcenie i kil­
kuletnia praktyka. Poza tym palaczy do centr. 
ogrzewania oraz sprzątaczki do biur z wyna­
grodzeniem według stawek Ministerstwa Prze­
mysłu Ciężkiego. Zgłoszenia osobiste przyjmują 
Zakłady H. Cegielski, w Poznaniu Dział Kadr, 
przy ulicy Dzierżyńskiego 223'229, pokój 105.

K6669

LICYTACJA
Dnia 5 listopada 1958 r., godz. 11, Poznań, -. 

Czesława Ib m. 33 —
1 pianina i aparatu radiowego wartości 4.500 zł, 
oraz godz. 12, ulica Rolna 4/6:
1 zegarka Tissot, 1 biurka z krzesłem, 1 ma­
szyny do walcowania blachy z silnikiem, 1 masz, 
z bębneip do czyszczenia pudełek blaszanych, 
1 roweru tand., 1 motocjdcla rozebr., 1 ima 'a, 
1 tablicy kreślarki, 1 szafy do narzędzi i garde­
roby wartości 8.400 zł należących do Józefa 
Skrzypczaka.

32546g
Komornik Rewiru I.

Kupno
Staniol oraz celofan, na­
wet ścinki, kupimy każdą 
Ilość. Poznań, tel. 49-02.

25937g

Kupię maszynę do pisania. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
32485g.

Samochód osobowy nowy 
lub używany kupię. Wia­
domość: Poznań, tel. 19-44. 

35229p

Pigwy — owoce kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
32647g.

ł
W dniu 1 listopada 

1958 r. w pierwszą bo­
lesną rocznicę śmierci, 
śp.

Edwarda
Szajka

.zostanie odprawiona 
msza św. żałobna o go­
dzinie 9 w kościele Sw. 
Krzyża na Gorczynie.

O tym zawiadamiają 
wszystkich Krewnych 
i Znajomych

ŻONA I SYNOWIE
Poznań, Pogodna 49.

32674E

Nauka
Korespondencyjne kursy 
Księgowości. Informacje: 
Poznań 2, skrytka 1111.

23942g
Tańców towarzyskich wy­
ucza: Adela Szczurkówna, 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2a. parter. 28703g
Udzielam lekcji konwer­
sacji niemieckiego, kore­
petycji: francuskiego, ła­
ciny. Poznań, Drużbackiej 
1 m. 7, godz. 16—18.

32437g

Sprzedaż

Wózki dziecięce nowoczes 
ne modele oraz materace 
wszelkich rozmiarów ko­
rzystnie poleca: Brzozow­
ska, Poznań, Czerwonej
Armii 10. 28935g

Okazyjnie sprzedam koł­
dry na wełnie nowe. Po­
znań, Nad Wierzbakiem 3. 

 32529g

Lokale

Motocykle, samochody du­
ży wybór — Koncesjono­
wane Pośrednictwo Sprze­
daży Pojazdów Mechanicz 
nych, Poznań, ul. Zwierzy 
niecka 8, tel. 90-54. 28883g
Sprzedam lisy niebieskie, 
białe hodowlane z licz­
nych miotów. Kościan, tel. 
657, Od godz. 17. 30365g

Norki standard oraz ple- 
saki hodowlane z wczes­
nych wykotów korzystnie 
sprzeda Zespół Hodowla­
ny, Poznań. Ostrowska 99, 
od godz. 13—16. 31610g

Zaprowadzone przedsię­
biorstwo usługowe (kon­
cesjonowane) rentowne 
(stała klientela) większego 
miasta powiatowego — cał 
kowity sprzęt pralniczy 
i transportowy (motocykl) 
z powodu podeszłego wie­
ku korzystnie sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
30799g.
Kupon granatowej gabar­
dyny PeKaO korzystnie 
sprzedam. Poznań, Szama 
rzewskiego 56 m. 46.

32658g

t-pokojowe Komfortowe 
wyłączone, solidnym kul 
turalnym oddam. Wa­
runki do omówienia. Wy­
czerpujące oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie- 
go 3 dla 3U09g,.
Kupię mieszkanie wyłą­
czone .spod kwaterunku. 
Mam mieszkanie o po­
wierzchni 25 m1 z wspólną 
kuchnią i łazienką do e- 
■wentualnej zamiany. Wa­
runki do omówienia. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
32406g.

Mądrzejsi o doświadczenia 
lat ubiegłych, kiedy współza­
wodnictwo pracy i czyny pro­
dukcyjne wyrodziły się w nie­
jednej fabryce w karykaturę 
— łatwo możemy określić 
czym Czyn Przedzjazdowy 
być nie powinien.

Nie wolno dopuścić, by Czyn 
Zjazdowy przerodził się w pa­
pierkową rywalizację: kto wię 
cej zadeklaruje. Nie zależy 
nam na „zwycięstwach” spra­
wozda wczo-statystycznych. Nie 
chodzi o puste efekciarskie 
manifestacje. Chodzi o kon­
kretne ujawnianie możliwości 
wzrostu produkcji i obniżenie 
jej kosztów, chodzi o ożywie­
nie gospodarskiej myśli i wy-, 
korzystanie gospodarskiej in­
wencji, o konkretny dorobek 
wyrażony w tonach wyższej 
produkcji, w złotówkach, na 

.które da się przeliczyć lepsze 
efekty ekonomiczne zakładu.

Zobowiązania produkcyjne 
mogą przynieść takie rzeczy­
wiste efekty tylko wówczas, 
gdy będziemy wystrzegać się 
wszelkiego szablonu, gdy każ­
da fabryka, instytucja, czy 
gromada wiejska znajdzie ta­
ką formę i treść Czynu Zjaz­
dowego, która będzie ściśle 
dostosowana do ich specyficz­
nych, lokalnych warunków 
pracy.

Podjęcie przez załogę zobo­
wiązań polepszenia wyników 
produkcyjnych i ekonomicz­
nych dla uczczenia III Zjazdu 
Partii powinno być poprze­
dzone zwołaniem konferencji 
samorządu robotniczego dla 
omówienia i szczegółowego, 
realistycznego opracowania 
programu Czynu Zjazdowego. 
Spodziewać się więc należy, iż 
Czyn Zjazdowy pozostawi w 
każdym zakładzie trwały ślad: 
w postaci umocnienia samo­
rządności załóg, polepszenia 
organizacji pracy, zwiększenia

bezpośrednio z Adolfem Hitlerem.
A oto jak charakteryzuje on po­

stać przyszłego fuehrera, będące­
go wówczas jeszcze w stopniu pod 
oficera.

— Hitler był moim bezpośred­
nim podwładnym prawie przez 
trzy miesiące. To był straszny 
krzykacz i demagog. Potrafił z 
igły robić widły. Każda drobnost­
ka w jego mniemaniu urastał^ do 
problemu. I zawsze miał na ustach 
Niemcy, wielkie Niemcy. W ogóle 
był to pies dla żołnierzy. Jeśli 
zauważył jakąś niedokładność w 
służbie, kary sypały się jak lawi­
na. Nierzadko aplikował tzw. 
„słupek”, który polegał na tym, 
że .winowajcę wieszano za ręce, a 
kiedy zemdlał cucono go, oblewa­
jąc wiadrami wody. Podwładni 
nienawidzili Hitlera i za plecami 
nazywali go głupim malarzem”.

(PAP)

Budżet optymistyczny
5 16 listopada br. zbierze się w 

Poznaniu Wojewódzka Rada Na­
rodowa, by przedyskutować i za­
twierdzić budżet województwa na 
rok następny. Z okazji tej warto 
zaznajomić się z jego projektem.

Prace nad przygotowaniem bu­
dżetu trwały ekoło 3 miesięcy. 
Chodziło bowiem o to, by był jak 
najbardziej realny. Sprawa to nie 
łatwa, bo potrzeby znacznie prze­
kraczają tak środki finansowe jak 
i środki materiałowe. Nowością w 
budżecie jest to, że w 83,8 procen­
tach opiera się on na miejsco­
wych środkach pieniężnych; dota­
cje centralne wynoszą zaledwie 
16,8 proc. Dodać trzeba, że dotacje 
te w tym roku wynosiły 28,6 proc., 
a w roku minionym aż 42,7 proc. 
Stąd więc w roku przyszłym więK 
sza samodzielność i większa odpo- 
wiedzirJność wiadz wojewódzkich, 
a także powiatowych, miejskich i 
gromadzkich w gospodarce tereno­
wej.

Budżet Jest o 5,4 proc, większy 
od obecnego wynosi tak po stro­
nie dochodów jak i wydatków po­
nad 2245 min. złotych. Aby pla­
ny, jakie zostały nakreślone, zo­
stały urzeczywistnione, dużo zale­
żeć będzie od samych podatników. 
Połowę bowiem dochodu stanowią 
opłaty od ludności, resztę zaś do- 

i chody z gospodarki uspołecznionej 
j i dotacje wyrównawcze.
! Największe wydatki pochłonie 
opieka zdrowotna 1 kultura fizycz-
na, bo 469 
oświata, 46 
zawodowe, 
sztuka, 320 
282 min zł

mln. zł, 464 min. zł — 
min. zł — szkolnictwo 

27 min. zł — kultura i 
min. zł — rolnictwo i
— gospodarka komu-

nałna.
Ponadto ustalono dodatkowe i 

pilne potrzeby województwa na 
sumę 57 min. zł, którą to sumę 
najeżałoby uwzględnić z central­
nych środków finansowych, (p)

Dr Jerzy Młodziejowski

Notatki długopisem <52>
utro zabłysną 
światełek, na

tysiące 
poznań-

skich cmentarzach. Spotka­
my się na grobach z Tymi, 
którzy od lat wielu, od nie­
dawnego wreszcie czasu 
przenieśli się do krainy cie­
ni. Liście tegorocznej jesie­
ni jeszcze się mocno gałęzi 
trzymają. Nie będziemy 
więc brodzili w „listopa­
dzie”, a jeśli potworzyły się 
złotych i czerwonych liści 
większe warstwy — dzieci 
z poznańskich szkół praco­
wicie je usunęły.

Byłem na filnarmonicz- 
nym koncercie, na którym 
estradowa wykonano operę 
Glucka (z 1762 roku) „Or­
feusza”. Właściwie tytuł po 
winien brzmieć „Orfeusz i 
Eurydyka”, gdyż treść jest 
piękną antyczną legendą o 
miłości, która przebiła na­
wet surowe i dla nikogo 
nieodmienne prawa Hadesu. 
Orfeusz poszedł na drugą 
stronę Styksu, by wypro­
wadzić zmarłą Eurydykę ku 
słońcu. Z krainy nigdy nie- 
rozjaśnionych cieni ku bla­
skowi dnia. Drugi raz tak 
się już nikomu nie zdarzy, 
choćby świat legendy był 
jej bohaterom najprzychyl­
niejszy. Ta noc nigdy się 
nie skończy. Póki możemy— 
grzejmy się w promieniach 
słońca. Noc śmierci jest 
chłodna i nieprzytulna. Ale 
ci, którzy się w nią pogrą­
żyli — nie wyszli z naszej 
pamięci. Dzień Zaduszny

jest świętem pogoiizeniA się ' 
z ich i naszym odejściem. ' 
„I my się miniemy po ma- ! 
lućkiej kwili” — mawiał 
stary góralski skrzypek Bar 
tuś Obrochta. Nim się jed- I 
nak „miniemy” na tamtą 
stronę mistycznych Tatr — 
wspominamy naszych naj- 1 
droższych. A jest ich tylu, 
tylu, tylu...

Nie tylko rodzinnie — pa 
miętamy przecież o nich 
patriotycznie. Bo działali 
— prawda w kole najbliż­
szych sercu, ale pracowali 
tez dla kraju, w którym się 
urodzili, w którym wyrośli 
i dla którego chwały pozo­
stawili wyniki ziemskiej 
wędrówki, która, nie zawsze ‘ 
i nie każdemu bywa tylko i 
gorzką tułaczką.

Padla niedawno piękna ' 
myśl stworzenia poznańskie । 
go „panteonu” ludzi, dla 
tego miasta zasłużonych. I 
Myśl rzucona nie żarzy się i 
jasnym płomieniem a po- . 
winna buchnąć wysoko, po­
nad ratuszowego Białego 
Orła, który jest przecież 
najwyższym punktem dla 
naszego miasta. Dosłownie 
i w przenośni! Gdzie stwo­
rzyć taką „honorową ścia­
nę”? Na jakim cmentarzu? 
Jakie wybrać nazwiska i । 
jak stworzyć tabliczki, by
wmurowane wiekom

Różne

RauioodbiorniKi zestroją 
naprawia szybko i dobrze 
inżynier Semma, Poznań, 
Garbarw 6o m 9 27765e

Dnia 29 października 1958 r. zmarł długoletni 
pracownik i nasz serdeczny Kolega, śp.

Ryszard Szol
Pogrzeb odbędzie się w dniu 31 października 

1958 r. w Łodzi.
Dyrekcja Rada Zakładowa Współpracownicy 

POZNAŃSKIEGO przedsiębiorstwa 
budownictwa przemysłowego

W POZNANIU K6789

Naprawa maszyn do pisa­
nia. Piotr Pieprzycki, Po­
znań Aleje Marcinkow­
skiego 26, telefon 23-63.

29.390E

Wypożyczalnia 
ckich sukien 
wieczorowych.

elegan- 
ślubnych 
welonów

nakryć do chrztu. Poznań.
Sikorskiego 35. 292 le
Suknie ślubne, welony, 
ubrania, nakrycia do 

t chrztu w dużym wyborze, 
poleca: Wypożyczalnia. Po 

| znań, ul. Czerwonej Ar-
mii 35 31286g

Dnia 30 października 1958 r„ zmarł nagle, na­
maszczony Olejarni św., mój najdroższy rnąz 
i przyjaciel, nasz ukochany wujek i szwagier, 
przeżywszy lat 63, śp.

Antoni Kaczkowski
adwokat.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 3 bm„ 
o godz. 13,30 z kaplicy cmentarza na Jeżycach.

W głębokim smutku pogrążona
ŻONA Z RODZINĄ

Poznań, ul. Kraszewskiego 3. 32865g

Dnia 29 października 1958 r., odszedł od nas na 
zawsze, namaszczony Olejami św., mój ukochany 
mąż, nasz drogi ojciec, teść, dziadek i brat, prze­
żywszy lat 67, śp.

Tadeesz Osiiszkiewicz
Pogrzeb odbędzie się dnia 31 bm„ o godz. 15,30 

z kaplicy cmentarza na Winiarach. B
32813g

W smutku pogrążone
ŻONA I RODZINA Widok na Gdynię z masztu „Daru Pomorza”.

CAF — fot. Uklejewski

przeniosły imię owego Za­
służonego? Tego nie umiem 
dokładnie wytłumaczyć. 
Wiem jednakowoż, że dzieło 
takie nie może być kosztow 
ne, nie wolno dopuścić, by 
inicjatywa w tym kierunku 
utonęła w sprawach bud­
żetu. Wydaje mi się, że na 
najwyższym punkcie Cyta­
deli, powinien stanąć długi, 
niewysoki ceglany mur, w 
który — podobnie jak na 
Wawelu niegdyś tabliczki z 
nazwiskami wmurowane — 
trzeba by wstanoić szeregi 
stale uzupełnianych imion 
owych Cieniów Zasłużo­
nych. Nie w chronologii, nie 
w porządku alfabetycz­
nym... Jak się ich szereg 
zdoła jakiemuś Społeczne­
mu Komitetowi przypom­
nieć. I tam, u podnóża tego 
górującego nad Poznaniem 
muru, palono by uroczyste 
ognie wieczno trwalej pa­
mięci. Uroczystość nie koń­
czyłaby się iv Dniu Zadusz- 
nym. Cienie patrzyłyby życz 
liwym wzrokiem na miasto, 
któremu swe życie niegdyś 
oddały, a my, mając owe 
„Imagines Maiorum” wy­
soko nad naszymi domami 
— czulibyśmy się bezpiecz­
ni. Tam leżą może nawet 
nie Prochy — te rozrzuciły 
nieraz po świecie złe losy... 
Tam spoczywa Pamięć na­
szych Najlepszych. Nad mia 
stem, wysoko!



Dietetyka, kosmetyka
i prawo w PSS

KTO ZGADNIE?
Zadanie nietrudne, zwła­

szcza dla mieszkańców Po­
znania, choć i zamiejscowi

Co spożywać, aby utyć, czy 
schudnąć? Jaką zastosować 
dietę przy różnych chorobach? 
— O tych i innych oprawach 
dowie się każdy udziałowiec 
PSS w poradni żywieniiowej, 
uruchomionej w lokalach „Sa- 
mosi“ przy ul. Dzierżyńskiego 
96. Wyjaśnień udzielać tam 
będzie w każdy czwartek od 
gcdz. 17—19 inż. Olga Mielen- 
cka.

W „Samosi” czynna też bę­
dzie od 1 listopada poradnia 
kosmetyczna, która udaielać 
będzie informacji w penie- 
dziiaiki, środy i piątki od go­
dziny 16.30. 5 listopada uru­
chomiona zostanie w tych sa-
mych 
dy, a 
tych 
stanie 
czasie 
kiem

lokalach 
Więc — 
danych 
się już

poradnia mo- 
jak wynika z 
— „Samosie” 
w najbliższym

jakby centralnym o<śro<d 
poradnictwa dla udzia-

Wśród studentów łowców Spółdzielni,

(oczywiście, nie 
na pewno znają

wszyscy) 
miejsce

przedstawione na zdjęciu. 
Chodzi po prostu o odpo­
wiedź: gdzie to jest?

Wśród Czytelników, któ­
rzy do dnia (decyduje data 
stempla poczt.) nadeślą pod 
adresem redakcji „Głosu 
Wielkopolskiego" (Poznań, 
ul. Grunwaldzka 19 II ptr.) 
trafne rozwiązanie, zostaną 
rozlosowane 3 nagrody 
książkowe.

Fot.: K. Przychodzki

Słabo rozwija się życie kulturalne
W ub środę odbyła się w 

Nowym Ratuszu narada śro­
dowiskowa studenckiego akty­
wu kulturalnego Poznania, 
zorganizowana przez Zrzesze­
nie • Studentów Polskich. W 
obradach uczestniczyli przed­
stawiciele Rady Naczelnej i 
Okręgowej ZSP oraz działacze 
kulturalni z poznańskich szkół

wyższych. Celem narady była 
aktywizacja życia kulturalne- 
ko w środowisku studenckim. 
W ostatnim czasie bowiem — 
jak to -wielokrotnie stwier­
dzano na naradzie — poważ­
nie osłabło zainteresowanie 
poznańskich studentów7 spra­
wami kulturalno-oświatowy­
mi.

&ozwiedtQŚci

Brak dobrej woli
rezultat-ponad 2 min. zł strat

Zespoły artystyczne istnie­
ją tylko na kilku uczelniach 
(Uniwersytet, Politechnika i 
WSE). Z klubów i świetlic 
znajdujących się w Domach

e Przechodniów z Alei Mar­
cinkowskiego zainteresowała mi 
niaturowa wystawa, przygoto­
wana z okazji 400-lecia Poczty 
Polskiej. W oknie wystawowym 
domu obok kina „Gwiazda” 
ulokowano sprzęt radiowy: ma­
gnetofon, mikrofony, głośniki.

© Ostatnie w tym miesiącu 
spotkanie radnych z ludnością 
dzielnicy Grunwald przewidzia-

Z dniem 1 listopada urucho- 
miione zostanie biuro bezpłat­
nych porad prawnych dla 
członków Spółdzielni. Biuro 
to (ul. Mickiewicza 5 m7), czyn 
ne będzie w poniedziałki i 
cziwartki od godz, 16.30 do 
18.30. Również za kilka dni 
nastąpi otwarcie poradni zdro 
wia psychicznego, w której 
każdy z członków PSS mo­
że zasięgnąć bezpłatnej pora­
dy u lekarza.

0)

Są ważne!
Czy telnilków zaniepoko - 

iły wczoraj wyjaśnienia 
konduktorów MPK, że 60- 
przejazdciwe bilety pracow­
nicze będą’ nieważne w 
dniu dzisiejszym i każdego 
31 pozostałych miesięcy. 
Konduktorzy tłumaczyli to 
tym, iż oplata za bilet opie 
wa tylko na 60 przejazdów, 
a mie na 62.

Jak nam cświadczył wczo 
taj dyrektor MPK ob. Jó­
zef Kaczor, rzeczywiście 
zapadła niedawno taka de­
cyzja (?'.!). Dopiero po za­
stanowieniu, została ona 
cofnięta w dniu 29. X. br. 
Tak więc przejazdy na bi­
lety miesięczne są nadal 
ważne — „nawet” 31 każ­
dego miesiąca.

O posunięciach tych do­
wiedzieliśmy się w ostat­
niej chwili, i to z ust kilku 
poinfcrmowianych Czytel­
ników. Poimijając już całą 
bezceremoniałność poprzeć 
niej decyzji, sądzimy, że o 
wisizelkicn postanowieniach 
MPK, dotyczących pasaże­
rów. powinni oni być za­
wiadomieni wcześniej i dno 
gą urzędową czy oficjal­
nym komunikatem.

Pasażer to klient, a nie 
.drobnica towarowa.

(zs)

Studenckich dobrze pracuje

W notatce pt. „Kto ważniejszy” 
z dnia 23 bm. pisaliśmy o trudno­
ściach Spółdzielni Mieszkaniowej 
„Grunwald”, nie mogącej rozpo­
cząć budowy szóstego z kolei blo­
ku przy ul. Grunwaldzkiej nr 39. 
Przyczyna? Brak dobrej woli ze 
strony właścicielki, posiadającej

nie oraz odszkodowanie za część 
działki — dom mieszkalny będzie 
wybudowany rok później .

Warto tutaj dodać, że straty ma­
terialne, poniesione przez Spół­
dzielnię, dotyczą także bezpośred­
nio 35 rodzin, które mają zamiesz

126 metrów 
na której 
domu.

kwadratowych parceli, 
przewidziano budowę

kać w tym domu. (an)

Wracamy do tego tematu jeszcze
raz, gdyż straty wynoszą już po­
ważną sumę. Spółdzielnia wydat­
kowała 196.490 zł na wykupienie 3 
parcel budowlanych, należących do 
6 różnych właścicieli. Oprócz tego 
zapłaciła jeszcze za obiekty, znaj­
dujące się na działkach, na któ­
rych ma powstać 7-piętrowy blok.

Budżet, plany, czynsze
przedmiotem obrad

Spór trwa w 
celi (w 3/4 są 
dzielni).

tej chwili o 1/4 par- 
już własnością Spół-

Na budowę bloku mieszkalnego
przcznaczono 2 -min. zł. Niestety, 
do tej chwili nie rozpoczęto je­
szcze robót. O tę właśnie kwotę 
uzyska się mniej kredytów w 
przyszłym roku. Dalsze straty Spół
dzielni sięgają 20 tys. 
wykorzystaną koparkę, 
dzoną z Gdańska.

Obecnie więc sprawa

zł za nie 
sprowa-

wygląda
tak, że właścicielka użytkuje całą 
parcelę, a Spółdzielnia — mimo 
posiadania 3/4 działki, nie może 
przystąpić do robót. Kiedy wre­
szcie zostanie rozwiązana ta spra­
wa? Wskutek nieuzasadnionego o- 
poru właścicielki, która zresztą nie 
będzie stroną poszkodowaną, gdyż 
otrzyma inne 2-pokojowe mieszka-

Ostatnie posiedzenie Prezy­
dium RN m. Poznania, które 
odbyło się 29 bm., omawiało 
projekty uchwał, przygotowa­
ne na najbliższą seąję RN. 
Przedmiotem obrad Prezydium 
były m. in. plany gospodar­
cze miasta na rok 1959, bud­
żet, sprawa wyboru ławników 
do sądów wojewódzkiego i po­
wiatowego, sprawa czynszów 
od lokali użytkowych i miesz­
kalnych oraz projekt uchwały 
dotyczącej ogólnego zagospo­
darowania terenów nad Jezio­
rem Kierskim.

■ W posiedzeniu prócz człon­
ków Prezydium brali też u- 
dział przewodniczący poszcze­
gólnych komisji RN m. Po­
znania. (cz)

1’aźdz.

31
piątek

Imieniny
Antoniego, 
Augusta

aud. aktual.; 16.15 z różnych
stron; 16.45 — zagadka literacka;
17.15 — VIII Zjazd Historyków Pol
skich; 17.30 muz.
18.10 — koncert życzeń;

aktual.;
19.26 —

wiad. sport.; 19.30 — pisarz i książ 
kit „O twórczości” Mieczysława
Smolarskiego; 20 muz. tan.

Teatry
OPERA — g. 19 „Aida”; POLSKI

g. 19 
g. 19 
KA -

.Rozbity dzban’ 
,Pan Jowialski

NOWY — 
OPERET-

20.50 — aud.' literacka; 21.05 — pięć 
minut o wychowaniu; 21.10 — peł­
nym głosem o sprawach młodzie­
ży; 21.35 — ulubione walce Jana 
Straussa; 22 — „Że padliście w bo­
ju”; 22.20 — mel. rozr.; 22.29 —

g. 18.30 „Bal w Savoyu
MARCINEK — nieczynny.

K i n a

miłośnikom muz. kameral.
Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 13.55, 

19, 21 i 23.
16,

APL^LO — g 10, 12.30, 15, 
i 20 „Dziewczęta z Florencji”
ski, 16 1.); RIALTO

17.30 
(wło-

15.10

PROGRAM II (Poznań)

— swojskie melodie

15.30, 18 i 20.15 „Wyznania
sztaplera Feliksa Krulla”
18 1.); WARTA — g. 10 i 12 
Iowa śniegu” (radź, 7 1.);

10.30, 13,

Zesp. Harmonistów; 15.30 
dzieci „Karlsson z Dachu’

gra 
- dla 
16 —

hoch- 
(NRF, 
„Kró- 
g- H,

16.30 i 19 „Chłopice z Gutaperki” 
(radź., 12 1.); MUZA — g. 10 i 12.30 
„Ogniste wiorsty ’ (radź., 14 1.); g. 
15, 17.30 i 20 „Nocny patrol” (radź., 
16 1.); TARGOWE - g. 17 „Nie ma 
miejsca dla dzikich zwierząt.” (nie­
miecki, 10 lat); g. 20 „Winowajca 
nieznany” (węg., 16 1.); MINIATUR 
KA — g. 15.45, 18 i 20.15 „Kuchen­
ne schody” (franc., 18 1.); DOM KUL 
TURY MO — g. 17 i 20 „Czarow­
nice z Salem” (franc.-niem., 16 1.); 
CZTERNASTKA — g. 10, 12.30, 15, 
17.30 j 20 „Kalosze szczęścia” (pol­
ski, 16 1.); WOJSKOWE — g. 17 i 
19.30 „Kochankowie z Werony” V 
(franc., 18 1.); PANCERNIAK A 
g. 17.30 j 20 „Szatan zazdrości” 
(niem., 16 1.; MALTA — g. 16, 18 
i 20 „Czterdziesty pierwszy” (radź., 
16 1.); GWIAZDA — g. 10 i 12.30 
„Biały pudel” (radź., 7 1.); g. 15, 
17 30 i 20 „Widmo” (franc., 18 1.); 
OSIEDLE — g. IG, 18 i 20 „Ganga” 
(hind., 12 1.): PIAST — g. 16.45 i 
19 „Śmiech w raju” (ang., 12 1.); 
HUTNIK — g. 17 i 19.30 „Agniesz­
ka wśród gangsterów” (franc., 18 
lat): FOTOPLASTIKON — od 9—21 
„Rzym — Watykan”. .

Ka d i o

Anatol Liadow; baśnie symfonicz­
ne; 16.25 — koncert rozr.; 17.35 — 
sport; 17.40 — pozn. koncert ży­
czeń; 18.35>—koresp. z zagranicy; 
18 50 — gra Ork. Tan. PR p. dyr. 
K. Turewicza; 19.15 — odtworzenie 
konc. symf. z Festiwalu Semaines 
Musicales de Lucorne 1958 r.”; w 
przerwie kronika sport.; 21.45 — 
Polski Uniwersytet Radiowy /■— 
„Reaktor jako narzędzie badań
fizycznych”; 22.05 
centrala” — słuch,

.Numer' poda
23.05 ze

świata jazzu; 23.35 — na dobranoc;
Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 

12.04, 15, 17.30, 18.30, 22 i 23.50.
. • /

18 — nowości filmowe; 18.30 —
dziennik (W-wa); 19 — Teatr Te­
lewizja — Komedia Fr. Zabłockie 
go „Amfitryc” (W-wa).

W vsta wv
CBWA .Odwach” Stary Ry-

nek 3 — wystawy: Marii Chybiń- 
skiej — miniatury i Zofii Dziu- 
rzyńskiej-Rosińskiej — malarstwo 
g. 10—18.

Dyżury pełnia?

PROGRAM I
15 — gitara i piosenka; 15.30 — 

z życia Z w. Radzieckiego; 16.05 —

SZPITAL MIEJSKI IM. STRU­
SIA — chirurgia i interna (ul. Wal 
ki Młodych 7. tel. 98-56); APTEKI 
Dzierżyńskiego 107, Głogowska 146, 
Matejki 1, Mickiewicza 22, A. Lam­
pego 2, Główna 53.

jedynie klub w DS im. Hanki 
Sawickiej.

Wskazywano na brak w stu­
denckim życiu kulturalnym, 
słuchaczów Państwowej Wyż­
szej Szkoły Muzycznej i Pań­
stwowej Wyższej Szkoły Sztuk 
Plastycznych. A przecież w 
innych ośrodkach akademic- 
ckich właśnie uczelnie arty­
styczne nadają ton życiu kul­
turalnemu. W czasie dyskusji 
poruszono także zaniedbaną 
dotąd sprawę radiowęzłów 
studenckich. Trzeba tu pomóc 
i to nie tylko pod względem 
finansowym (uczelnie mają na 
.ten cel środki finansowe), lecz 
także przez ściślejszą współ­
pracę Rady Okr. ZSP z komi­
tetami redakcyjnymi. Pewne 
nadzieje zmiany na lepsze w 
życiu kulturalnym studentów 
rokuje powstający obecnie 
klub studencki tygodnika 
„Odnowa”, który przejmuje 
pomieszczenia byłej „Nawoj- 
ki“

Ale sam klub nie wystarczy. 
Aby kultura zajęła należne jej 
miejsce w życiu poznańskich 
studentów, trzeba, by zainte­
resowały się nią wszystkie u- 
czelnie, świetlice i kluby.

(mi)

Wyjaśniamy
W „Głosie” nr 251 z dnia 

br. ukazała się notatka o usiło-
wanym napadzie na konduktorkę 
tramwaju linii nr 9 pt. ..Zamiast pie 
niędzy, zarobili na więzienie”. Jak 
wykazały bliższe dochodzenia MO, 
rzekomi napastnicy: Czesław Muś 
nicki i Lech Dobrzyniecki zostali 
całkowicie uniewinnieni ze wzglę­
du na bezpodstawność zarzutów. 
Za mimowolnie wyrządzoną im 
krzywdę moralną — przepraszamy.

P. Piotrowski, Luboń: Sprawą 
Waszą zajmiemy się. po rozpatrze­
niu — odpowiemy listownie. (7280)

Stała czytelniczka „Głosu”. Z 
wywodami Pani zgadzamy się w 
zupełności. Zresztą nasze publika­
cje o Janie Kiepurze dla domyśl­
nego czytelnika były zupełnie 
jasne. Przesyłamy pozdrowienia. 
(7095)

Helena Kapczyńska, ul. Mostowa, 
Ma Pani rację, mówi się identycz­
ny a nie jak twierdzi kuzynka — 
indentyczny. Do artykułu zakradł 
się błąd korektorski. Przeprasza-/ 
my. (7270)

Żdz. Szulc, P. Pieprzycki, M. 
>,aczmarek. Interweniujemy! O 
wyniku powiadomimy.

Milej Ewa, Cz. Serbin, Z. Poł­
czyński. Na listy odpowie radca 
prawny w ciągu najbliższych dni. 
(7247, 7246)

Stały czytelnik. Wygranych w
„Koziołki” nie 
w poniedziałki, 
polski” w dniu 
(7250)

F. Zieliński,

możemy podawać 
gdyż „Głos Wielko 
tym nie wychodzi.

ul. Grunwaldzka,
Miejskie Przedsiębiorstwo Komu­
nikacyjne powiadomiło nas, że mo­
torniczy otrzymał upomnienie, by 
w przyszłości unikał scysji z pa­
sażerami i przestrzegał podsta­
wowych zasad grzeczności. (6597)

Przemysław K., ul. Rolna. Z na­
desłanych fraszek nie skorzystamy 
— nie nadają się do druku. (7017)

Mieszkańcy ul. Opolskiej i Ry- 
dzyńskiej. W sprawie hodowli nu­
trii i tchórzów interweniujemy w 
DRN i Kom. Sanitarno-Epidemio­
logicznej. (7282)

ne jest na 
Mebli przy
o godz. 
dział m. 
DRN —

• Na 
niach 
ruch.

18.
in.

30 bm. w Fabryce 
ul. Sczanieckiej 10 
Weźmie w nim u- 
członek Prezydium

Władysław Napierała.
, rynkach, w kwiaciar- 
i sklepach ożywiony 
Ludzie kupują kwiaty

doniczkowe, zwłaszcza chryzan 
temy, wieńce, gałązki świerku, 
by przyozdobić nimi groby 
swych bliskich z okazji Święta 
Zmarłych.

© Zespół Pieśni i Tańca „Ma 
zowsze” występować będzie w 
Poznaniu codziennie od 6—10 
listopada w hali MTP nr 16, o 
godz. 19,30. „Śląsk” natomiast 
oglądać będziemy w tej samej 
hali i w tych samych godzinach 
12, 13 i 14 listopada.

a Budowa nowej dzielnicy 
uniwersyteckiej, położonej mię 
dzy ulicami Kościuszki i Stalin- 
gradzką, rozpocznie się w roku 
przyszłym. Prezydium RN m. 
Poznania wyasygnuje począt­
kowo na ten cel 3,5 do 4 min. 
złotych.

• Sporo kłopotu sprawia oj­
com miasta sprawa dopłat do 
leków sprzedawanych przez 
apteki ubezpieczonym na recep­
ty. W przyszłym roku kwota 
ta dla Poznania wyniesie około 
50 min. złotych, tymczasem za­
łożenia budżetowe przewidują 
sumę 42 miń. złotych. Inna 
sprawa, że nadużywamy trochę 
receptowych leków.

(emp)
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uczy, pomaga 
wychowuje

przegrane) 
po raz drugi 

j Artykuł, zamieszczony we wtor­
kowym numerze „Głosu” pt. „We 
sola przegrana...” wywołał szybką 
reakcję i — jak się okazuje — zu- 
pcłnie słuszne oburzenie kierow-
nic twa członków Sremskiego
(Klubu Sportowego w Śremie. O- 
trzymaliśmy bowiem już następ- 
(nego dnia wyjaśnienie, z którego 
wynika, że A-klasowy klub pił- 
karski ze Śremu nie rozgrywał w 
terenie w ub. niedzielę żadnego 
(meczu. W Rawiczu natomiast roz- 
jgrywała mecz piłki nożnej w ra- 
|mach półfinałowych rozgrywek o 
mistrzostwo wiejskich klubów spor 
towych drużyn klasy „W” (wiej-
skich) LZS Brodnica,

I „Mili” sportowcy, o których pi­
jaliśmy we wspomnianym artykule, 
wykazali się nie tylko nie mają­
cym z kulturą nic wspólnego za- 
ichowaniem, ale również wielkim 
I,,sprytem i dyplomacją”. Afiszując 
!się głośno przynależnością do A- 
jklasowej drużyny ze Śremu,1 chcie 
li widocznie uniknąć przykrych 
konsekwencji ,za swoje chuligań- 
(skie wyczyny, a tym samym, pod­
szywając się pod nazwę innego 
(klubu, zniesławili jego dobre imię
i dobrą opinię. Pewność 
z jaką rozgłaszali swoją 
jieżność do A-klasowej 
śremskiej stały się
ną,

i tupet, 
przyna- 
drużyny 
przyczy-

autor wymienionego
artykułu i powyższej notatki

już 
wy-

rządził klubowi w Śremie ijii-
mo woli krzywdę, za co go 
blicznie przeprasza.

pu-

No cóż, do zarzutów pod adre­
sem LZS Brodnica dojdzie jesz- 
cze jeden: podszywanie się pod 
nazwę innego klubu i zniesławie-
nie jego opinii. 4V>

Festiwal filmów radzieckich
i wielki konkurs

W środę, 29 bm. rozpoczął 
się w całym kraju doroczny 
Festiwal Filmów Radzieckich. 
W Poznaniu kinami festiwalo­
wymi są „Muza” i „Warta”.

Kino „Muza” wyświetla od 
2—4 listopada br. — film z ży­
cia współczesnej młodzieży pt. 
„Porzucona”. Na seansach po­
południowych wyświetlany bę­
dzie do 4 listopada br. film kry 
minalny pt. „Nocny patrol”. 
Film ten pozostanie na ekranie 
„Muzy” do 9 listopada br. na

stanie 20, których właściciela 
przejdą do finału konkursu i we­
zmą udział w dniu 16 listopada br. 
w specjalnej imprezie „Zgaduj 
zgadula”, związanej tematycznie 
z filmami festiwalowymi i niektó­
rymi powtórkowymi filmami ra­
dzieckimi.

Dla uczestników konkursu prze­
widziano cenne nagrody. Zwy­
cięzca „Zgaduj zgaduli” weźmie 
udział w zakończeniu konkursu 
22 listopada br. w Warszawie.
" ponadto zorganizowano również 
Konkurs dla dzieci, oglądających, 
filmy dziecięce w kinie „Warta”,

wszystkich seansach.
W kinie „Warta” na 

sach przedpołudniowych 
czymy od 2—4 listopada 
program składany’ dla

sean- 
zoba- 
br. — 
dzieci

pt. „Wilk i 7 koźląt”. Po połud­
niu wyświetlane będą filmy: 
do 1 listopada br. — „Chłopiec 
z gutaperki” oraz od 2—4 li­
stopada br. — sensacyjny f.ilm 
„Więźniowie z Lamparciego 
Jaru”.

W związku z Festiwalem Filmów 
Radzieckich Centrala Wynajmu 
Filmów, TPPR i redakcja „Świa­
ta Młodych” organizują dla mło­
dzieży w wieku od 12—16 lat wiel­
ki konkurs filmowy pt. „Znam 
filmy radzieckie”. Polega on na 
udzieleniu odpowiedzi na pytania 
(z wyjątkiem pytania nr 3!), za­
warte w specjalnej ankiecie, którą 
otrzymać można w kinie. Wypeł­
nioną ankietę należy przesłać do
13 listopada br. adres: Cen-
trala Wynajmu Filmów, Poznań, 
ul. Głogowska 89. Spośród nade­
słanych ankiet wylosowanych zo-

Klepki z trocin
zdały egzamin

Cennego wynalazku doko* 
nał inz. Jerzy Gajczewski — 
pracownik ZBMW w Jeleniej 
Górze. Wykonał on klepkę 
podłogową z trocin sosnowych. 
Klepka ta została położona w7 
jednym z domów i doskonale 
zdała egzamin. Okazało się, że 
w niczym nie ustępuje klep­
kom dębowym.

Główną zaletą wynalazku 
inż. Gajczewskiego jest to, że 
klepka z trocin jest przeszła 
6 razy tańsza od dotychczas 
stosowanej.

Produkcję klepki podłogo-* 
wej z trocin uruchomi wkrótce 
dolnośląski przemysł tereno-i 
wy materiałów budowlanych.

(PAP)

Kluby bez rezerw
nie ma|ą
Władze piłkarskie powzięły bar 

dzo ważną dla rozwoju pił- 
karstwa decyzję. Można ją stre_

ścić w słowach „klub bez 
nie ma racji bytu”.

Od nowego sezonu*kluby 
go okręgu będą musiały 
wić w zależności od tego,

rezerw

nasze- 
wysta- 
do ja-

kiej klasy są zaliczane, określoną 
ilość drużyn rezerwowych, a mia­
nowicie: — kluby posiadające dru­
żyny II ligi oraz ligi okręgowej — 
przynajmniej jedpą drużynę se­
niorów oraz dwie drużyny junio­
rów; kluby posiadające drużyny 
klasy A — przynajmniej jedną dru 
żynę seniorów i jedną drużynę ju­
niorów; kluby klasy B według 
uznania, jedną (drużynę seniorów 
lub juniorów. /

Niestawienie ilo rozgrywek wy­
maganej ilości drużyn rezerwo­
wych lub wycofanie chociażby 
jednej drużyny rezerwowej z roz­
grywek w ciągu 1959 roku, spowo­
duje na rok 1960 spadek o klasę

Czy wiecie, że
i ► W NRF, gdzie motor już zde­
cydowanie wyparł konia, obecnie 
coraz więcej uwagi poświęca się 
hodowli konia, szczególnie raso­
wego. Niemcy utrzymują, że mimo 
stale wzrastającego uprzemysło­
wienia kraju, troska o konia po­
winna być jak największa. W tro­
sce o najwyższy poziom swego jeź4 
dziectwa w NRF dążą do zwięk­
szonej racjonalnej hodowli konia 
wierzchowego. Trzeba dodać, że 
corocznie w październiku, od 40 
z górą lat, organizuje się „Dzień 
konia”.

racji bytu
niżej najwyższej, jak również 
wstrzyma awans drużyn tych klu­
bów do klasy wyższej. Zarządzenie 
to obowiązuje bezwzględnie kluby 
II ligi, ligi okręgowej oraz klas 
A i B.

Czy jednak POZPN będzie w 
stanie zapewnić obsadę sędziowską 
na wszystkie mecze. Przecież ilość 
drużyn znacznie wzrośnie. Wiemy 
przecież, że POZPN nie był w sta­
nie obsadzić sędziami spotkań 
klasy „W”, wobec czego tymi dru­
żynami zajął się WKKF wraz z 
KKF, organizując dla nich spe­
cjalne rozgrywki. (x)

Piłkarze
Psar Polskich
- mistrzem Wielkopolski

W Rawiczu odbyły się rozgrywki 
półfinałowe i finałowe o mistrzo­
stwo Wielkopolski drużyn wiej­
skich. W meczach półfinałowych 
LZS Jastrowo (powiat Śrem) prze_
grał z LZS Budzyń 1:2. 
samym stosunku zespół 
skich zwyciężył LZS z 
W dalszym spotkaniu

Psar Pol- 
Brodnicy. 

drużyna
Psar po dogrywce pokonała jede­
nastkę Budzynia 1:0, LZS Kierzno 
uległ Sporcie z Miejskiej Górki 
0:3. Ten sam wynik uzyskała dru-
żyna Tuliszkowa 
Dębnicą.

spotkaniu 2

Sparta zwyciężyła Tuliszków 3:2, 
.a LZS z Psar Polskich w decydu­
jącej rozgrywce wygrał ze Spartą 
1:0. Zwycięskie zespoły otrzymały 
w nagrodę sprzęt sportowy, (p)

Druk: Zakłady Graficzne im. M.
Kasprzaka w Poznaniu. R-6


